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Interpelacja w  sp ra w ie  „ p ło tó w ”

Kałoirblr y  powiesi! s: Ą
bo mus rozebrano „n ie e ste tyczn ą ”  stodołą

Pos. KcmeJ. K "zeszuaow icz zło - 
Zył Jnteip^ację  do prezesa rady 
mmishró e z pow odu  zarządzeń 
dotyczących  estetycm ego wyglądu 
m iast i  wsi.

Dł pucK cie pierw szym  m terpe- 
laz* zw raca uw agę na to, jak  na 
l i a ł c 1'  niedotrzym ania -nakreślo­
n ych  te i m in ów  w ładze przystę- 
p g ją  do brutalnej rozbiórki i n i­
szczenia bu dow li i ogrodzeń, co 

raje w śród ludności ja b n a j- 
w rażenie i  uczucie bezpra­

w ia. v
Interpelacja pow ołu je  się na dzi 

siejsze doniesienia prasow e w e - 
■Jłng- których  sam obójstw o jakie 
popełn ił m ałorolny Ślibioda w  Sła 
w ikow ie pod  Trzem esznem  przer 
pow leczenie się w  szopie, spow o­
dow ane zostało, jak  śledztw o w y -

tym , i i  w ładze zaleciły  Ś li- 
biodzie odnow ienie i przem alow a­
nie stodoły. M ałorolny w niósł pro 
0>ę o  zm ianę decyzji, m otyw ując 
nędzą i  brakiem  środków  pienięż­
nych. P rośby n ie uw zględniono 
nieestetyczną stodołę rozebrano. 

Strata budynku tak silnie zdepry- 
uiTwWh biedaka, ie  się pow iesił 

W punkcie drugim  interpelant 
w r a c  uw agę na to, iż m alow a­

nie ca łych  miast i w si ba nawet 
tw ych  pow iatów  na jeden  kolor, 
n ie  popraw ia w yglądu  tych m ie i- 
scow oś'4, lecz przeciw nie niw eczą

Samochód wpadł
do Dunajca

K R A K Ó W  8 7. Jak donoszą z 
N ow ego Sącza, na trasie z Czor­
sztyna do N ow ego Targu w yda­
rzyła  się katastrofa sam ochodo­
wa. Jadący w  tow arzystw ie sióstr 
Sam uel Z im m erm a" z P ragi na­
jechał w  SzlembarKU na poręcz, 
okalającą drogę nad Dunajcem . 
Sam ochoa jrpadł do rzeki, a ja ­
dący  doznali pow ażnych obrażeń. 
O fiary wypadku opatrzył m ie j- 
ico w y  lekarz, przy czym  jedną z 
nich skierow ał dn szpitala. Do tej 
pory n ie ustalono, co by ło  p rzy ­
czyna w ypadku : nieostrożność
kierow cy, czy  też defekt k i e r o w ­
n icy .

poczucie estetyki i  zbliża ich w y  
ląd do koszar z czasów z a b ó r -1 

czych lub więzień.
P łoty  n ic nadające się do m a­

low ania np. p 'ecione, będące m a­
low niczą ozdoba i onarakterysTy- 
czną cechą wielu reg ionow  są b ie ­
lone, a raczej spryskiw ane w ap - 
ne, c o  rob i wrażenie n ie  m alow a­
nia, lecz dezynfekcji po epidemii.

Naw et żyw opłoty  są z rozkazu 
gorliw ych  w ładz m iejscow ych 
„m a k  wane" w apnem co jest ka­
rygodnym  niszczeniem  przyrody.

P. K rzeszunowicz zapytuje ja -

żyć celem  zapobieżenia w spom ­
nianym szkodliw ym  objaw om , ja ­
ko też rosnącej drożyźm e i  speku­
lacji m ateriałam i i  farbam i.
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N a k a zy  w ła d z b u d tM ła n y d i

Obniżają poczucie prawa
In te rp e la o a  pesła T a rn o w s k ie g o

W środę poseł Tarnowski zgłosił 
Interpelację do Prezesa Bady Mini­
strów w sprawie okólnika z 24 
czerwca br. wydanego przez P 
Min. Spraw Wewnętrznysh Jo

„ p S o l u w e  
na c za s  ż n iw

/ /

Minister spraw wew nętrznych 
gen. S ław oj -  Składkow ski w ysto­
sow ał d o  pp. w o jew od ów  nastę­
pujący okólnik:

Wobec _ wykonania przez nidneść 
wiejska więKszosd p ra : przy porząd- 

, kowaniu osiedli —  polecam na okres 
k i c h  „ r o d k o w  prem ier zamierza u - , pilnych robót w polu wstrzymać pra­

ce porządkowe: a) ,re wsiach 1 osie­
dlach, b) w miasteczkach o charak­
terze rolniczym.

Prace ie mają być wykończom w 
okresie późniejszym.

Minister Spraw  W ew nętrznych
(— ) S ław oj -  Składkowski.
W arszawa, 6. 7. 1938 r.

wszystkich wojewodć r dotyczą*
cen estetycznego podmeoienia wsi
i miast.

Wskutek tego okólnika starosto­
wie w  całym państwie ożywają 
wszelkich spost bów i  prawem zgo­
dnych i niezgodnych, by w  jak 
najkrótszym czasie doprowadzić 
swoje powiaty do stanu tak sw  
„cy  ilizowtuico

Ludność ntepo ojona jest clą - 
głj mi komisjami budowlanymi i
odwiedzi nar u najróżniejszycn 
władz, od starosty do policjanta 
włącznie. Władze domagają się 
mrlowani" bielenia lub usuwania 
płotów i stawiania na ich miejsce 
nowych, przeprowadzania natych­
miastowego remontu budynków i 
innyih robót, przy czym wszystko
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u s t a w  w  c f o p  p o p o łu d n ia
U s ta w a  a p ro w lz^ c y in a  w  j r z ^ s n i u  rzą d o w y m

U s t a w a  le k n r s k a  w b r z m i e n i u  k o m is ji

A w a n s

p. Dworzą ńczyka
Dow iadujem y się, że dyrekto­

rem  departam entu w  mjrusterst- 
wŁ* opieki społecznej w  m iejsce 
dr. D ybow skiego, który ob ją ł sta­
now isko dyrektora ubezpieezalni 
społecznej, został m ianow any p. 
Dworzanc^yk, dotychczasow y szef 
gabinetu miii. opieki społ.

Szefem  gabinetu m ianow ano 
dotychczasc wego zastępcę b. p o ­
sła B B  p. Gustawa Zielińskiego.

Na popołudniowym środowym po-
.uzeniu Sejmu uchwalono najpierw 

oez dyskusji n ow ję  do ustawy o fi 
r.ansowaniu niektórych inwestycji z 
funduszów państwowych w okresie 
do 31 marca 1939. Nowela podwyż­
sza kiedyt na inwestycje o 2 miliony 
zl., z czego 70u.000 zl. przeznacza się 
na melioracje wodne, a 1.3o0.000 zl. 
na budownictwo w!ejskie.

Trzy ustawy 
apruwlzacyjne

Omawiano z kolei ustawy: o ża­
bi opieczeniu podaży produktów apro 
wizacyjnych, o gospodarce cukrowej 
i buraczanej ora* o uregulowaniu o- 
brotu hurtowego mięsem. Główną ich 
zasadą jest przelanie uprawnień in- 
nych resortów na ministerstwo rol­
nictwa.

0 hanctel narodowy
W rozorrwic nad pierwszą ustawą 

p. Marchlewski podkreślił, że daje ona 
w ręce rządu "uważny instrument, 
który przy niewłaściwym stosowaniu 
może się odbić niekc 'zystnie na ży­
ciu gospodarczym. Wyraża obawę, 
czy ministerstwo rolnictwa nie usto­
sunkuje się zbyt jednostronnie do 
handlu. Należy wyzbyć się poglądu, 
że handel jest raczej zbędny i nie ma 
co oglądać cię na jego kalkulację. Du 
bry handel ma ao spełnienia wielką 
rolę, a na wypadek wojny tylko han­
del narodowy może zapewnić należy­
tą aprowizację wojska i obywateli. 
Apeluje do rządu o opiekę nad nan- 
dlem chrześcijańskim.

Zły i dobry kartę:
Przy omawianiu noweli regulującej 

gospodarkę cukrową 1 buraczana p. 
Sikorski krytykował kartel cukrowy 
1 domagał się rozwiązania go, gdyż 
przyczynia lie do podwyższenia ce:i 
cukru. Ministrowie przemysłu i han­
dlu kilkakrotnie starali się dać defi­
nicję dobtegu i złego kartelu. Przyję­
cie gestii v  kartę i cukrowym przez 
ministerstwo rolnictwa, mówi p Sl-

Intarpelacja posła B u d zyń s k ie g o

O b r a z a  n a r o d u  p s i e g o
w  ż y d o w s k i c h  p o d r ę c z n i k a c h  h i s t o r i i

Pose* B u d z y ń s k i  z g ł o s i ł  w  ś r o ­
dę in terpelację do  ministra Oświa­
ty w  spraw ie podręczników  szkol­
nych żydow skich, pisanych w  ję ­
zyku polskim , a zaw ierających 
bajeczki szkodliw e dla narodu 
polskiego

Są to k s ią ż k i .  „ H i s t o r ia  żydów  
o r a z  p r z e g l ą d  ic h  k u l t u r y "  A r e n -  

Dna, oraz „ D z i e j e  żydów  w  P o l ­
sce1' Szypera. Jedna z  tych k s ią ­
żek zawiera legendę o pierw szych 
żydach w  Polsce. W edług le j le ­
gendy gdy po śmierci Popiela za­
panow ało bezkrólew ie starszyzna 
zebrała się w  K ruszw icy naci G o- 
płem  i postanowiła, że kto brza­
skiem  dnia pierw szy przy jcdz:c 
ao miasta zostanie księciem . P ier­

wszy przybył żyd A braham  Pro- 
chow nik i jego obrano, ale on po 
trzech dniach nam ysłu doradził, 
iż lepiej aby księciem "ostał w y ­
brany Piast. I tak się też stało.

P o s e ł  B u d z y ń s k i  p o d k r e ś la ,  ż e  
t a k a  l e g e n d a  jest obrazą narodu 
polskiego i w yrabiać m oże nrze- 
konanie, ż e  od początków  naszej 
historii żydzi w yw ierali w p ływ  na 
pow oływ anie w ładz w  Polsce. 
Z a p y t u j ę  p a n a  m in is t r a  c z y  w y ­
m ie n io n e  p o d r ę c z n i c z k i  obow iązu­
ją  i k i e d y  z o s t a n ą  w y c o f a n e .

I d z i e s z  z p r ą d e m  c z a s u

c zyta ją c  A B C

korski, nasuwa i mnie próbę takiego 
określenia:

>tZły kartel to jest kartel, który 
mnie eksploatuje, a dobry kartel gdzie 
ja mogę kogoś eksploatować".

Nie chciałbym, aby p. minister rol­
nictwa imieniem polityki buraczanej 
nazwa! kartel cukrowy dobrym kar­
telem.

Przerwany łańcuszek
Referent ustaw; o uregulowaniu 

obrotu mięsem p. Dębieni, zaznaczył 
że porządkuje ona wielkie rynki zby­
tu, które w dziale produkcji mięsnej 
są następujące: Wa.szawa, Mysłowi­
ce, Łódz Poznan. Kraków, Lublin i 
Lwów. Dotychczas handel produkcją 
zwierzęcą spoczywa, w rękacn nui - 
towników żydów którzy pilnowali, 
by na rynek nie dostał się nikt z po­
za ich klanu. Projektowana ustawa 
przerywa ten łańcuszek i daje moż­
ność wprowadzania drogą rozporzą­
dzeń wyłączności sprzedaży za po­
średnictwem koncesjonowanych Ie,- 
misjoiierów, względnie organizacji 
rolniczych, mających prawo do sprze 
daty komisowej. Jest to zasadnicze 
cecha ustawy.

Nie ustawa 
lecz pełnomocnictwa

P. Prystorowa nazywa ustawę pej- 
lumocnictwem dla mlnis.ra Jo wy­
dawania rozporządzeń wykonaw­
czych. Będzie głosować za ustawą, 
bo chodzi o zagadnienie aprowizacji 
związanej z obronnością oaństwa, 
ale zgłasza szereg poprawek.

Pokrzywdzenie miast
P. Jahoda Żółtowski zarzuca, że u- 

stawa proteguje interesy rolników 
bez oglądania się na zemiosło i prze- 
mysł przetwórczy. Nie można dawać 
daleko idącego Pierwszeństwa wsi 
kosztem upośledzenia miast.

W  głosowaniu wszystkie trzy usta­
wy uchwalono, odrzucając wnioski 
mniejszości.

Nowela o praktyce 
lekarskiej

P. ks. Lubelski referował rządowy 
projekt ustawy o  zmiank rozporzą­
dzania Prezydenta w sprawie wyko­
nywania praktyki lekarskiej. Projekt 
zmierzał do tego, aby przez zamknię­
cie na czas określony Usty człon- 
ków izb fekan kich w poszczególnych 
okręgach lut miejscowościach po­
wstrzymać osiedlanie się lekarzy w 
miastach, gdzie por-oc lekarska jest 
dostatecznie zabeztńeczona i zmusić 
i ;h do osiedlania się w miejscowo­
ściach mniejszych, zwłaszcza po 
wsiach.

Projekt rządowy, który obudził 
zaniepokojenie w  świecie lekarskim 
i w społeczeństwie został przez ko­
misję gruntownie zmieniony. Pozo­
stał tylko przymus osiedlenia się 
młodych lekarzy w  m iejscowo­
ściach mniejszych poniżej 5000 mie 
szkańców przez 2 Ia'a i dotyczy to 
tylko tych lekarzr, którzy będą za­
pisani na listę członków Izb Lekar­
skich po 1 kwietnia 1939 r. i to w 
ciągu 5-ciu lat od otrzymania dy­
plomu. Wolni od tego mają byc tyl 
ko lekarze w  czjn n ej służbie w o j­
skowej. Wszystko inne co w yw oła­
ło słuszne zastrzeżenia świata le­
karskiego i społeczeństwa i co było 
uważane za zamach na wolność

zawód”  lekarskiego, zostało z pro­
jektu usunięte.

Według danych departamentu 
zdrowia jest obecnie do obsadzenia 
250 placówek, gdzie lekarze mają 
zapewnione warunki pracy i utrzy­
manie.

W  dyskusji przemawiał pierwszy 
p. Ostrowski, przypominaiąc, że je ­
den z wybitnych polityków angiel­
skich stwierdził, że jedna z pod­
staw siły i potęgi angielskiej leży 
w niezależności zaw«du sędziow­
skiego Zdawało mi sic, że w  P ol­
sce w olny jest zawód lekarski. Nie­
stety, projektowana nowe.izacja 
zamienia wolny stan leka -ski w 
niewolny, nie poprawiając jedno­
cześnie warunków sanitarnych 
kraju

Dane zebrane przez Uniwersytet 
Jana Kazimierza wykazują, że 
zmniejsza się stale ilość kandyda­
tów na wydział lekarski. Obecny 
projekt spowoduje dalszy spadek, 
zwłaszcza kandydatów narodowości 
polskiej, co jest szczególnie ważne 
w stosunku do kresów.

Braki w nauce
Poważniejszą jeszcze sprawą są 

li-ak5 w polskiej nauce lekarskiej. 
W niektórych specjalnościach m a­
my w  kraju po jednym  specjali­
ście. Postanowienia projektu usta­
wy głuszą, że asystent po 8 latach 
pracy w  zakładzie naukowym czy 
klinice, gdzie pi-acując, nie ma 
prawa zarobkowania, musi iść za­
robkować na wieś. Taki przepis nie 
przyczyni się do napływu młodych
M a B O B m a a B B m B i a B B B i

sił do lekarskich zakładów nauko­
wych. Dlatego zgłaszam poprawkę, 
uzgodnioną ż referentem i z rzą­
dem, żeby zwolnić od tego obo­
wiązku tych lekarzy - pracowników- 
naukowych, którzy co najmniej w 
ciągu 5 lat oddają się studiom prak 
tycznym bądź teoretycznym w za­
kładach naukowych, klinikach uni­
wersyteckich i szpitalach, wyzna­
czonych przez Ministra Opieki.

50 proc. lekarzy 
to zydzl

P- Surzyński powołując się ua 
Mały itoczmk Statystyczny wyka­
zuje, że w  Polsce ilość lekarzy jest 
mała, a w  porównaniu do innych 
państw, za Polską zaajduje się ty l­
ko Jugosławia i Finlandia. Roz­
mieszczenie lekarzy jest złe. Spec­
jalnego posmaku nadaje tej rzeczy 
fakt, że blisko 50 proc. lekarzy 
nałoży do mniejszości,, narodowej. 
Jeżeli się zważy, że na wypadek 
w ojny 2 3  lekarzy idzie pod Dren, 
a wszelki” zaniedbania sanitarne 
uwydatniają, się w  czasie wojny 
w  sposób jaskrawy, to w  razie epi­
demii będziemy bezradni. Dla lud­
ności cywilnej pozostanie znikoma 
ilość lekarzy. Brak nam zupełnie 
bakteiitlcgów  i epidemologów, lak 
samo i jak rentgenologów i chirur­
gów.

Ustawę uchwalono wraz z po­
prawką p Ostrowskiego.

W czwartek rozpocznie z obra­
dy nad projektem ustaw o ordy - 
nacji wynorczej miejskiej i w iej­
skiej.

ma byc wykonane w  terminie od 
3 —  11 dn

Są stawiane wnioski o  rozbiórkę 
budynków, może nieestetycznych 
ale zdatnych jeszcze t»u użytku.

Z początku ludnoaó przeiożono. 
próbowała się bronić, gdy jednał 
sauważyłf że pod ochroną oolkii 
robotnicy walą złe płoty, że to i 
ówarie naiożnno kary — naka. a 
roDoty vr, bonuje jak najprędzej z 
obawy pm*d konsekwencjami. 
Musi tapoż: czać się na kupno bar­
dzo drożejących w  tych waran aicn 
materiałów budowlanych.

Każdy obywatel niewątpliwie pra 
gnie, aby Polska wyglądała pięk­
nie i wszyscy zgadzają się, że jest 
wiele zaniedbań, ale nie można żą­
dali- aby w ciągu kilku dni, cały 
kraj zmienił wygląd.

Pot. Tarnowski stwieroos, ie  
niedopuszczalnym jest nadawanie 
nakazom wtadz budowlanych Klau­
zuli natychmiastowe;, wy tonaino- 
sci, że wysyłanie takich nakazów 
jest sprzeczne z zasadą praworząd­
ności, obniżka pooracie prawa, pod­
rywa autorytet władz administra­
cyjnych I psuje ich stosunki z roz­
goryczoną w  najwyższym stopniu 
ludnością.

S e n a t  i p ł o t y
Na posiedzeniu kom isji rolnej 

senaiu przy referacie sen. K le - 
szczyńskiego o projekcie ustawy 
dotyczącej zabezpieczenia podaży 
Drzedm iotów pow szedniego u żyt- 
ku uw ydatniły  się zastrzeżenia co 
do dania rządow i nadm iernych” 
uprawnień ustawowrych, a to na 
skutek zarządzeń porządkow ych 
ostatnich dni min. spraw  w ew n ę­
trznych, które wy w ołały w  Kraju 
a w  szczególności na w si ogólne 
poruszenie.

Z ło to  .lis zp a ń s k ić
pozostanie 

w Banku Franci)
P A R Y Ż, 6. 7. Trybunał paryski 

postanowił, że 10 ton złota, nale­
żącego do Banku Hisrpauskiego, 
zdeponow anych w. i9 S ł r. w  Ban 
ku Francuskim  w  M ont -de-M ar- 
son, pozostanie nadal w  M on t-de- 
Marson.

W ładze obu  hiszpańskich stron 
w oju jących  dow odziły , że Bank 
Hi-zpański działa na ich  teryto­
rium i zażadały wydania złota 
bankow i w  Barcelonie, w zględnie 
w Burgos.

W sw oim  czasie sąd uznał się 
za niew łaściw y. Obecnie sprawa 
była ponow nie rozpatryw ana z 
in icjatyw y rządu barcelońskiego.

Podsłuch w ‘niesekaniu b. prem iera rosyjskiego

Zamach na KiereńsKiego
p l a n o w a l i  a g e n c i  6 . P .  L .

L O N D Y N , 6. 7. , ,E v e n in g  S t a n ­
d a r d "  poda je  a z i ś  sensacyjny w y ­
wiad z b. prem ierem  rosyjskim
0 pułapce zastawionej na niego w  
raszłym roku w  Paryżu przez a- 
gentów  GPIT.

M ia ło  t o  m i e j s c e  w k r ó t c e  p o  p o ­
r w a n iu  e g n .  M u l l e r a .  P e w n e g o  
d n ia  w  b iu r z e  K ie r e ń s k ie g o  w  P a -  
j y ż u  z ja w i ł o  s ię  d w ó c h  n i e z n a ­
n y c h  lu d z i ,  t w ie r d z ą c ,  i ż  p r z y s z l i  
z  b iu r a  t e ł e f o m c z n e g o  c e l e m  s p r a ­
w d z e n ia  a p a r a t ó w .

O d  t e j  c h w i l i  telefon zaczął w a­
dliw ie działać i g d y  p o  p e w n y m  
c z a s  e K i e r e ń s k i  z a w e z w a ł  in s p e k ­
t o r a  z b iu r a  t e l e io n ó w ,  c e l e m  
s p r a w d z e n ia  p r z y c z y n y  d e f e k t u ,  
o d k r y t o ,  iż d o  telefonu K icreń -
1 k i e g o  d o łą c z o n a  j e s t  d r u g a  l in ia ,  
k t ó r a  p r o w a d z ą c  d o  in n e g o  d o m u  
n a  t e j  s a m e j  u l i c y ,  m . m / l i r  tn p o d  
b lu c h iw a n ie  w s z y s t k i c h  r o z m ó w  
K ie r e ń s k ie g o .

O k a z a ło  s ię , ż c  d w a j  r z e k o m i  
p r a c o w n i c y  b iu r a  t e l e f o n ó w  b y l i  
agentami GPU i przeprowadzili

linię do mieszkania znanego fran ­
cuskiego kom unisty, u którego 
znaleziono specjalne aparaty do 
podsłuchiwania rozm ów  telefon i­
cznych.

G d y  p o l i c j a  w k r o c z y ł a  d o  w s p o ­
m n ia n e g o  m ie s z k a n ia ,  k o m u n is t a  
ó w  z d o ła ł  u c ie c ,  a  ż o n a  j e g o  i 
d w a j  w s p ó ł p r a c o w n i c y  o d m ó w i l i  
p o d a n ia  m ie i s c d  j e g o  p o b y t u .

Jak s ie  p 'ź n i e j  okazało agenci 
GPU obserw ow ali również biuro

pisma „N ow a R osja ", któreg* K ie­
reński by ł redaktorem .

Zapytany, czy podobny zamach 
byłby  m ożliw y w  L ond jn ie , K ie­
reński ośw iadczył: „n ie , b y ło b j 

to tutaj o w ‘ ele trudniejsze. W e 
Francji bowiem  u :elu pracow ni­
ków  telefonów  i innych urzędów  
jest członkam i partii kom unisty­
cznej, co ułatwia bardzo pracę 
G PU ".

rra a  u B
Teł /W iv i

J E R O Z O L 1 I M A , 6 . 7. W  I l a i f i e  
rzucono bom bę na posterunek p o ­
licy jny . 20 osób, w  tym  18 A ra ­
bów  poniosło śm ierć. 00 osób zo­
stało rannych. W  m ieście ogłoszo­
no zakaz pokazywania się na u li­
cach pom iędzy godz. 19-tą a 6 -tą .

JEIiO ZO iAM A, 6. 7 . N a  je d n e j

z n a jb a r d z i e j  o ż y w i o n y c h  u l i c  I d -  
A v ii’u z o s t a ła  we ś r o d ę  p o p o ł u d ­
n iu  r z u c o n a  p r z e z  n i e z m n y c h  
s p r a w e n w  b o m b a .  N a  s k u t e k  e k s ­
p l o z j i  łe d ira  ż y d ó w k a  p o n io s ła  
ś m ie r ć ,  a  k i lk a n a ś c ie  o s ó b  o d n i o ­
s ło  I ż e is z e ,  lu b  c i ę ż s z e  o b r a ż e n ia .
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